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W N i e d z i e l ę  D n i a  19.  M a r c a  1797.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

C.  K.  Pełnomocoey za dw orn ey  Kommifsyi  G al .cy i  zachodniey .

O zn a czen ie  kar dla ochronicielow  czy li ty ch  k tó rzy  się odważa u ta ia c dezerterów .

tosownie dc nay w y żs ze g o  dv rektoryalnego nadwornego dekretu de dato 24 
Ltnirt r. b. ozna> muie się o inieyszym roz porządzeniem . ola osnó/nosc i  Ł azdegw t 
y ra utaicnie a u c r t e i o w  w księdze kar na Gal icy  a zachodnia §mi 211 i itm  ozua*
ne*

St.O!
st ycznia 
kar 
e to  oe,

1, Staio sie uczestnikiem rtaienia dezerterów albo równie ka ry  godnego dopo- 
tnożenia o m m  1.0 m m / k i  ten ,  klot ) ’ żołnierza chorągwi  prz y s i ęg łe go , lub siugę d o  
korpusu w o c s k o w e g o  n a le żą ce g o ,  do dezercyi  na m a w i a ,  ouemu do tego porady  i u- 
c z y n k u m  t i o p i m a e a ,  a l t o l i t e z , leżeli zbiegłemu woyskowemu przez odkupienia 
munduru lub broni i<go,  pokazaniem mu cin^gi, przes ’ lo ien ie m, ukrvciem oue^o,  
tudzież daiac tuitir u us iebi f  schronienie lub wi nn y  iak ;ko h vi t k  sposób' ooeu u po .  
n iocy  dc( :aie« i i/«’ z co wi^e tiezeiCya u ła t w i o n a , sc hwytanie  zas z biegłego w ir-y* 
sk ow ego  uciażoue b y w a .

2 O b  w i e c  który *:ę w a ż y ł  dezerterów u k r r w a ć  h'b opyro d o  ucieczki ich
d o p o m a g a ć ,  pcurijnien foybź wzięty  do s łużby  w o y s k o u e y  iesb. eto oiev zd„ iny , gdy» 
by się zas do woysfea mez.dał , powinien prócz opla iy  ^ociu zł R , ńskich dezer* 
tera od p i ech ot y ,  zaś za dezertera od kawalery i  próc2 opłaty  s m  ztor co r y ń s k i c h ,  
nadto leszcze iąl-o c y w i l n y  w i n o u a y c a  karę sieci/tnia y/ w o urny » • ■ tr więzieniu mię.  
d  V rokiem i miesiącem iednyni.  nieuchronnie ponkeść. V-dy by 2as niebyt w stanie z łożenia 
kary  pieniężney do ka D y  w o y s k o w e y , w t i k o w y m  razie powimen n l d ź  cz.'»s poniet 
sienią kary  ww ie z i en iu  przedłużony  lub obos trz ony ;  ani nawet  ą> powo du a k o w e g o  
au a r ze u ia ,  to k s t  gd y by  dezerter  i s c h w y u n y  b y ł ,  żadna  ouimaua yc^gędiue do o-

I



»nowy ninieyszego rozporządzenia uczyniona  i ow szem podług  onegoż r ygo r  zupe ln/  
z ^ J i o w a n y  będzie.

W  K r a k o w i e  dnia i. Lutego  1797 roku . ,

Jan W a cła w  baron de M a r g e lik ,
J. C. K. A p o sto lsk i M o ści pełnom ocny  
K om m ijsarz.

Christian G r a f ton  W urm scr

Z  Presburga d. \Ą. Lutego. ws ze  mnie do wspierania go ile w moiey
P od łu g  l istów zG ra d is k a  przed ki lką mocy by ł o  zatrudnionego widział .  Mo- 

dniami trzęsienie ziemi dało się w t a m t y c h  raine iego z a s a d y ,  n a d z w y c z a j n e  wo y-  
okol icach u czu ć .— T e ż  listy za pe w ni a ia ,  sk ow e talenta 1 bystre poli tyki  widoki ,  kró- 
i ż  basza T r aw n i ck i  z Konstantynopola ku- re zaw sz e  w nim dz iwi ł  m ,  zrobi ły  mnie 

ryera z depeszami  odeb ra ł ,  i zaraz do zasdrosnym do szukania iego przyiaźni  i 

Wszystkich kołmnendantow nad granicz- szacunku.  Jak się tylko  pr2y boku Buo- 

nych  fortec ferman rozes ła ł ;  ale treść iego nartego zn ayduie ,  zaws ze  na y w i ę k s ze  za- 

leszcze n iewiadoma.  ufanie , a od niejakiego czasu naywięks/.a

Z P a ry ża  d. 23. L u teg o . przy iaźń  mię ł zy  rami  panuie.  N i e ,  przy*
Jenerał  Berthier g ło w a  sztabu W ło -  naszey w ; - l / rmy armii niemasz ducha 

sk iey  armii  następniące oświadczenie o- s tronnictwa,  niemasz n iezgody"  jenerało* 
g łos i ł :  wie i żołnierze nie czynią  tylko iedną f a -

Jedne dzienniki  rozgłosi ły  iż między m i l i ą , i nasze us i łowania  bez p r z e s t a n k u  

j enerałem Buonaparte  i mną niezgoda pa- do tego dążą ,* al jyśtny się do s ła w v  broni  
nuie,  drugie to zb iiały.  Ja od p o wi a da m  naszey o yc zy  zny i do utrzymania ko isty tu* 

na to ogułem , iż od p rzy by c i a  tego jenerała cy i  republ ikanckiey,  którąśmy pop rzy s ię g l i , 

d o  W ło c h  zaws ze  przy  n im ie st em ,  i iako przykładal i .  Oto są p r a w d y ,  które z t e y  
g ł o w a  jeneralnego sztabu stoię z nim w okazy i  z nkonteni owaniem o gł asz am ,  i od- 

na yśc is leyszych  stosunkach.  Mia łem prze- wołuię się W tym do wszystkich walecz-  
tp bardziey niż kto inny sposobność po- nych re publ ikanów,  którzy W ł o s k ą  armią 
Znania iego rzadkich talentów i s z sc o w a-  składaią.  W  P a z a r o  w L eg a zy i  U r b i n o ,  w 

nia go. Gorl iwość iakiey w dopełnit-niu zdoby  tym kraiu kościelnym d. 19 Pluyios (pł. 

o b o w i ą z k o w  moich d o k ł a d a ł e m ,  ziednały  7 Lutego.  )
nu iego s z a cu ne k,  i nadartmrne usi łowa-  Podpisano A le x a n d ‘r B erthier.
no przez rozsiewanie iż on móy  uczeń lest Op róc z  bi iących się z e w n i t r z  Frań-
& c .  to zaufauie osłabić .  Buo nap art e , któ cuzkich armiy , iest jeszcze we wnąrz Fran 

rv nadto wielki  i est ,  aby  podobne rzeczy  cy i  znaczna l iczba w o y sk  o których ilości, 

iakie wrażenie  na iego umyśle u c z y n ić  organizacyi  i mieystu ich s tanowiska  ma­

rni a ły ,  sam się nad nikczemnością podo ło  co wiadomo było.  T a  wynos i  24 dy-  

lych intrvg zemną uśmiał .  T e n  j en er a ł ,  w i z y y  , z k tórych  nay większa  stoi na za- 

i t ó r y  ustawicznie d o w o d y  gienitiszu i nay- c h ó d ,  a g łówn a kwaterę  w B e n n  m i ;  m- 

Większyth  w o j s k o w y c h  talentów d a i e ,  za  nych są g łowue  kw a te ry  w Li i i ,  Br u xe l i ,



teyszego  miasta armatami  osaczone.  M i e ­
szkańcy  kraiowi  z wszystk ich stron na o- 

bronę o y c z y z n y  spieszą. Dnia 12 hrabia 

Lehrbarh  następuiące nowe w e zw a ni e  w y ­

dał:
”  G d y  nieprzyjaciel  n a y w ię ce y  się 

kr a i o wy ch  strzelców o b a w i a  1 tych rożne- 

mi sposobami  od ob ió u y  kraiu odw odzi  , 
w z y w a  się zat.yin ieszcze raz wierny  i w a ­

leczny T y rc lc zy  k a by  pośpieszy ł  na ob ro­
nę swego kr łiu , dla znaku iż są p r a w ­
dziwie monarcniczni  narodowi  żo ł n ie rze ,  

maią sobie zielone kołnierze takież w y ł o g i  

i zieioue kokardy  po sprawiać.  ,,
M i e s z k a ń c y  K a r e n c y i ,  Krainu , G o r z  

& c .  w uagłey potrzebie chcą się W ca łey 
niafsie przeciw u ic pr zy i ac id ow i  podnieść. 

M i ę d z y  Cęfsarskiemi o f f i c y e r a m i  w  Man- 

tu i ,  którzy  w czasie opasania tey for tecy  

p o m ar l i , znayduie  się t.ekże jenerał  maior 
Rozelmini.

Z Inspruka d. 22. L utego.

Felmarszałek leitnant lu ibi|ti Mercan- 
d in ,  króry pod Arcy  Xciem Karolem nad 
Penem kou.mendero W a ł  , odbierze teraz 
kommentle w T y r o l u .  Jeueral LaiKjen , 

który iak w i a d j m o  żadał  d y m i ł y  i i tylko 

na proźbę Ar cy  Xżniczki  i gebernium przy 
koinmendzie się pozosta ł ,  teraz drugi raz 
do Wiednia  po dymifsyą  posłał .  Feldzeug- 

meister Alv inzy  jego kommende jenerałowi  
L ip ia y  oddał ._  O koł o  Botzeo  także się z a ­

raź l iwa  febra pokazuie ,  i wiele ztad d o k ­
torów tam posiano.

Dt-isieyszą poczta odebral iśmy w i a d o ­
mość . iż między naszetni woyskami  i nie- 
pry: iacieietn ważna  rozprawa nad P ia w a  

z a s z ł a , pt> kto iey  nasze w o y s k a  do Tiev i -  

so postąpiły.  leprr,riaciel  musiał  zn ac z­

ną s- iatą p o n i e ś ć . 00 wys łane  szpiegi  z a ­

pewnia ją  , iż wiele  ranionych FrancuzCw 
do W i c e n c a i  Bafsanc przywioz iono

Z F ra n kfu rtu ' “8. 28- L u te g o .

A . m ia  Cefsarska , którą d a w r i e y  o- 

prócz garnizonu Mog uncyi  do 38.000 pa  

nizszym Renie l iczono po oderwaniu wiele  

wo y sk a  do W ł o c h ,  ma ieszcze 25,000 l u ­

dzi wynos ić .  Poruszenia F ran cu zów  na 
oi/.szym Kenie ściągaią u w a g ę  A u st r ya kó w .  

G ł ó w n a  kwatera  jene.ała Werne ck  w y c h o ­
dzi  iutro z H o m b u r g ; ale n i ew iad om o ie­

szcze gdzie.

L is t y  z  Wie dni a  donoszą  iż jenerał  
C-Iairfait w  radzie woienney bardzo cz y n ­
nym  iest. —. Hroowerski  konsyharz  P« 

Berlepsch w Pruską  służbę ma wn  ść.

Z S>razburga 20. L uteg o.
Jenerał  Scherer , który w e  W łos zec h  

kommenderow'ał  tu przy iechał  i iest jene­
rałem inspektorem iazdy.  Jenerał  p iche- 

gru także się tu zn a yd u ie ,  ale bez publ i­

cznego charakteru.  Jenerał  Moreau wk ró t­

ce tu nazad spodziew i n y . '
O d w yższego Renu d. 23 Lutego.
Pi>ma publiczne g los/ą , iż miasto 

W etz l ar  ma aad/ieię że bedzie za neutral­
ne uznane ; sama k -mera YY dz i ars ka  uda­

ła  się w  tey  mierze do dyr ektoryatu.  _  D o  

Szwabskich  stanów rozkaz wy sz ed ł  , a b y  
iak navprędzey  k o n t e n i o  s.i dostawial i .

O d G ranie Ro.rsyyskieh d. 15. L utego.

Rofsyysk  i  l lotta test fceraz na 3 dy-  
w i z ye  czyl i  bandery podzielona.  Rm ła  

bandeta pod rozka*afni  admirała S.oavin 

stanowi  śrzodek , czyl i  korpus b . t w y ; n . e -  

bieska bandera pod admiiałem Ts /ytsca-  

g o w  stanowi  przed.ffą s fr a ż ,  a czerwona  
bandera pod admirałem Kruse tylną straż.

O d niższego R enu d. 28. L utego.

O d  zaczęcia  się miesiąca lutego aż  do



p o ło w y  tego przyszło do M ogun cji  bardzo 
Wiele prochu i żyw n o śc i,  których iuż tam 

d a w n i e /  dos/ć  wpro wadzon o.  W sz ys tk ę  

a r ty l łe ry ą  z wielkim pospie.hem tam reparu 

i ą  i podług roz kaz ów  n a y w y ż s z e y  kommen- 
ó y , ws2/stko  aż  do końca  miesiąca marca 
m a  by dź  w gotowośc i  do ob rony.

P o w o l i  szlachta Moguncka  powraca  

d o s w y c h d o m o w  n a z a d ; c i  ty tko. którzy  w 
b łogos ławionych  co do ży wn o śc i  Czechach 
szukali  schronienia , zostaną się tam i dla 

taniey  w tym kraiu żywności  wiele przez 

lo  maiątku swego  oszczędzą.  N a w e t  i człon­
k i  Moguackiego  rząda i ko l leg ium,  któ­

r z y  dotąd w Ascbaffenburg siedziel i ,  ele­

ktora  Mogunckiego opozwolenie  a by  ua- 

z a d  powrocie m o g l i , u pr asz a l i ; ale poki 

d la  ich sefsyy i zby  nie będa wyporządzo-  

ne do dalszego czaszu żądanie ich z a w i e ­

sił.
Z  W ło ch  d. j8. Lutego.

Konimenderuiąc.y teraz Papiezkiemi  
y toyskami  jenerał  Coili  iest rodem W ło c h ,  

w V i g e v a n o  w kraiu Króla  Sardyńskiego  

aię rodził.  Bardzo młodo  w A u str yac ką  
s łużbę  wszedł  i w  Ture cki ey  w oynie pod 

Feldmarszałkiem Lauden s łuży ł .  N a  po­

czątku te y  w o y n y  z jenerałem de Vins i 
Strasoldo przeszedł  iako jenerał  iazdy  do 

Pie mon tu ;  zaw s ze  się walecznie t r z y m a ł ,  
ale szczęście często dla  niego by io  prze­

c iwne.

W ie le  k a r d y n a ł ó w ,  k tórzy  po w kro­
czeniu w o y s k  Francuzkich do państwa  k o ­
ścielnego z tamląd się oddali l i  o b a w i ą  się w 
To sk a ńs ki m .

Z garnizonu,  k tóry  Francuzi  do M an ­

tu! wrzucil i  200 ludzi w y m a s z e r o w a ł o  /ya- 
z a d ,  ponieważ  dla nie zdr ow ego  p o w i e ­

trz a!  nie można  tam ieszcze ża d n ą  miarą

w y t r z y m a ć .  _  P od  d. 3 lutego A ust rya cki  

kapi tan pisał  z M a m u i , co następuie.  ”  Ces 
sarski garnizon składał  się w  tey for tecy  

z 34.000 ludzi;  z moiey kompanii  w k iórey  

ieszcze nie daw no 220 do 230 g ło w l i c zy ­

ł e m ,  nie zostało mi się ty lko  13 ludzizdro  

w y c h  , a 20 lezy w szpi talu,  reszta umar­
ła. Ogułem w szpitalu znayduie się do 

3000 lu d z i ; óooc  na pół  chory eh wyc iąga my  

a 20,000 iest w Maniui  pochowany  ch. Pr2ez 
4 miesiatce musieliśmy końskie mięso ieść; 

d. 3 lutego ani żo ł n ie rze ,  ani mieszczanie 
nie tylko w a r z y w a ,  ale i k a w a łk a  chleba 

nie mieli .”
Z S itokolm u  d. 24. Lutego.

W c z o r a y  jenerał  Kościuszko ztąd do 

Gothenburga  w y i e c h a ł ,  a z t a n u ą d  uda-się 

do Am eryki .
P r z y b y ł y  tu wczo ray  Rofsyyski  jene­

rał  hrabia G o l o w k i n ,  po zmarłey  Impera- 

toro wey  Katarzynie II. order Szwedzki  S. 

Serafina tu odwioz ł .  D.  22 miał  u Król*  
i ufamil ii  Kró lew skie y  audyencyą .

Z K oblentz d. 23. L uteg o.

W o y s k a ,  które od armii Sambry  i 

M oz y  do W ło ch  o d e r w a n o ,  prowad zon o 
z Metz n a w o z a c h  do L yo nu .  W Metz żoł- 

nferze niechcieli  w koszarach s i a ć ,  tylko  
po mieście.  Jenerałowie Kleber i Piche- 
gru sa na poselstwa przeznaczeni.  M ó w i ą  
wiele o nowey  przeprawie za Re n ;  ale re­
publikanie nie chcą się tą razą tak daleko

zapuszczać  maiąc za sobą 4 fortece iak 

przeszłego roku. M o r e a u ,  m ow ia  iż miał  

się dać s ł ysz eć ,  iż około  15 kwietnia myśl i  

Ehrenbreitstein wziąść.
Jenerał  ChampionDet zastąpi  jenerała 

K l e b e r , a Hoche będzie k o m m en de ro w a l  

pod jenerałem Mor ea u.  W i e le  jenerałów^



Sedanie ,  L e o d y u m ,  Metz,  Nanc y  , Stras- 
b u r g u  , Besancon , Grenoble , Marsy l i i ,  Ro- 

c h c l l e , P a r y ż u ,  Montpell ier ,  Perpignau,

U i jon &c .  Cała tę siłę na 96,000 ludzi 
oprocz  tak nazwaney  w y p r a w o w e y - a r m i i ,  

można rac hować .  T a  siła potrafi  także 

nay lcpiey  pod cz a s ,  d. 21 marca  nastąpić 
mających  e l ekcyy  spokoyuośc i  utrzy­

mać.
Opłata  od reiestro waaia  i stempla zna­

czna teraz rządowi  intratę pr t nosi. _  P o ­

g łoska  , iakoby  s ławny  tuteyszy bankier 

Perregaux na wielkie lasy kontrakt  z rzą­
dem z a w a r ł ,  nie potwierdzi ła sic.

Rozpuszczona  tu pogłoska , iż Eucna- 

parte w  Loretto zam ord ow ano  , iest nie 
praw dziwa.  — Intrata z d ó b r , k i ó ie  Xznie 
de Bourbon oazad po wr óc oo o  , wyr.osi  
g o ,000 l iwr: na rok ; ale Xżna Orleans je ­

szcze zaw sz e  w biednym stanie zostaie.
Z  P ary ża d. 25. Lutego.

Jeden list p r z e i ę t y  w s k a z a ł  s k ł a d  l is­

t ó w  , ś c i ą g a j ą c y ■ h się do ost a tn i eg o  spisku 

u i ed n e y  Zakonnicy na p r z e d m i e ś c i u " ' s t .  

M a r c e a u .

T e  z a r a z  z a b r a n o  i w i e l k ą  w  Di ih  

w i a d o m o ś ć  o tysn s p i s k u  , d o  k t ó r e g o  w i e -  

łe h e r s z t ó w  i s u b u l t e r n ó w  w c h o d z i ł o ,  p o ­

w z i ę t o .

Redaktor  dziennika Q uotidienne  , m ó ­

w i ą c  o teraźnieyszy ch powodzeniach Buo- 

napartego we Włoszech,  czyni  następuiacą 
deklamacyą:  ”  Jestżeś ty aniół  , cz łowiek  
czy  duch piekielny ?' O d p o w i ed z  m i ?  rna- 

m v ż  się cieszyć lub smucić z t w y ch  z w y -  
Cięztw ? Kiedy  staramy się dociec tego en i ­

g m a ,  stras/.meyszego nad Sphinxa , i zna- 
l cść  w przysz łośc i  ostatni rozdz iał  roczni- 

M5’w krwi  roz lewu , kara Boża  zb hza  się 

do miasta Ś w i ę t e g o , me ma tam iuż H o ­

r ac ego ,  ni Manliusza T o r q u a t a  a by  no­
we go  nieprzyiaciela R z y m u  wstrzymał. ,

Z Kapi to l ium zrobiono k o ś c i ó ł ,  gdz ie  ze- 

strarhane kobiety ręce t y lk o  a o  nieba 

wzno sz ą  ; R z y m  zamiast  broni m od l i t w y  

w y s t a w i a ,  a  zamiast w a ł ó w  t łum ko. 

b i e t , starców i dzieci,  k tórzy  u z w y ­

cięzcy łaskaw oś c i  żebrzą.  Ł a w n i c y '  
d la  zabezpieczenia się z tyłu  palono 

i rabowano , Buonaparte zas p r a w a  

cz łowie ka  tylko  za sobą  zostawia  ; a nar ­

chia lubi t o w a r z y s z y ć  republ ikanom ; m ie ­
szkańcy brzegów P o ,  napiwszy  się z szcza-,  
ry równości  , zapalili  się do w o y n y  i do  

rewolucyi .  W ł o c h y  rozumiały  iż jeszcze 

raz W a n d a l ó w  z o ba cz ą;  pasterz Mantuań-  
ski um yka  od br zegów,  którę go  w y d a ł y , '  
a rozterki  W ł o c h  usu sz y ły  w a w r z y n y  na 

grobie Wirg i la.  Któż iest ten c z ło w i e k ,  

któreż bóstw o iest w e z w a n e  do zreperowa-  
n iaty le  z ł e g o ? . .  Ar cy  Xże Karol  iest teraz; 

na czele W ło s k ie y  armii ; w y b ó r  wov.sk 
Francuzki th i Austryaekich opuści ły Ren 

dla mierzeuia się we W ło sz ec h :  ws zystko  
co tylko  w o y n a  u u l k i e g o ,  m ę ż n e g o ,  i 
wspaniałego zr o dz i ła ,  wszy stk o  idzie się 

bić do Wioch  ; wz ro k  co ley Europy  iest 

na W ło c h y  obrócony  ; dwó ch n a y w i ę k ­
szy ch w o d z ó w  tego wieku stanie oa jed­

nym boiu b i t wy .  Kt óry ż  p r z e z w y c i ę ż y  
Hektor czy  Achil les ? W szystk ich  u m y s ły  

są w oczek iwa ni u;  lecz wieleż ieszcze krwi  
p o p ł y n i e !

Jenerał  Buonaparte pisze w  ostatnich 
listach , iż w T y r o l u  i nad P i a w ą  mc nowe* 

go niezaszto.  O br a z  Maiki  Boskiey  Loret- 

tańskiey do Paryża  odesłał .  Buonaparte  

szanuie nawet emigrantów X ż y  Fraucuzkicl i  

w państwach Papi tzku.h .

X



2  S zw a ycaryi d . 23. L uteg o. (ucieczka)  z w a n a ,  k tóra  Ra rta g iń czy ko wi e

Jeżeli  j enerał  Buonaparte  nie postępu uciekali.  Nawe t  i wo y sk a  , kióre pou K a ­
żąc pud sam R z y m  z Papieżem po kóy  za  rolem Bourbon w  roku 1327 R z ym  z łupi ły ,  

Wrze dopnie iednak przez sw oią  w y p r a w ę  w ukrytych drogach przez Umbria niemal 

g łó w n eg o  z a m ia r u ,  i i  Papież będzie tnu- całe wyrżnięte  zosta ły.  T e  historyczne 

Stał taki p o k ó y  przy iąć  iaki  mu Francuzi  p r zy kł ad y  może jenerała Buonaparte  

przepiSżą.  Proiekt  u formo wa nia  z R z ym u  wstrzymuią  że nie idzie Jo  R z y m u ,  a przy-  

oddzielney od Cy spadenskiey  rźeczypospo-,  naymoiey  bardzo nie śpieszy ; bo d u y m y  
l i t ey  nie będzie iuż w  tym razie mi i ł  miey-  wreszcie żeby  wszystkie trudności prze- 

»ca. Cefsarska armia pod jenerałem Al- z w y c i ę ż y ł ,  ale g d y b y  na teraźnieyszy tn 
V i n z y  w  krótkim czasie pr zysz ła  znowu do teatrze woyDy iakie klęski poniósł,  nie mógł  

zn ac zny ch  s i ł ,  a  zat ym jeuerał  Buonapar-  b y  ztamtąd tak ł a t w o  sw oich  w o y s k  w y -  

te nie będzie  się bardzo mógł  w daleką  prowadzić.
w y p r a w ę  zap u sz cz ać ,  będzie musiał  sw o-  Z Roveredo d. 12. L uteg o.
lą  g ł ó w n ą  siłę na granicach T y r o l u  i We-  T u  zaraź l iwa  2g >iła gorączka  pannie ,  
necy i  zgromadzić .  O p ró cz  t e g o ,  m ówią  która wiele ludzi zabiera , a w T r yd en ci e  
Fra oc uzk ie  i inne p isma ,  ten jenerał  widzi  ieszcze bardziej? grafsuie. Francuzi  na nie- 

s a m ,  i ż  przy by c i e  do R z y m u  nie iest tak których ulicach w Tr yden cie  postawial i  
ła t w e .  Od napadu starych G a l l ó w ,  któ- w a r t y ,  aby nikt p rzez nie nie przechodzi ł ,  

r zy  oay pi er wey  do T y b r u  p r z y b y l i ,  aż do Wie le  Au s l rya cki ch  chorych , k tórzy  nie 

roku J527, gdz ie  marsza łek Karó l  Bour-  inaiąc dobrego o p a t r z e n i a ,  nay wi ęce y  się 

b o n ,  k tór y  R z y m  ka za ł  z r a b o w a ć ,  wszys-  do te y  choroby p rzy łoż y l i .  Republikanie 
tkie armie ku R z y m o w i  przez T o sk a ni a  przez dobre urządzenia staraią się temu 

pr ze c h od zi ły  , gdz ie  o 13 mil bliższa drogę zftlmu zapobiedz;  tu w  R o v e r e d o w e  24 go- 

ł  roniey z a w a d  znalazły.  Buonaparte zaś dżin kazal i  całe miasto w y c b ę d o ż y ć  , 
o b r a ł  sobie na Ankonę , Umbria i Sabina wszystkie barłogi  , materace & c .  zpod Au- 

d r o g? > nierachuiąc d ługiey drogi  , która st ryackich cl iorych popalić i szpitale wia-  
240 Włoskich mil w y n o s i , musia łby  g ó r y  nym octem w y ka dz ai ą .  Na wsi  .cli wielka 

Apenninu p r z e b y w a ć  , wiele znacznych  bieda i niedostatek pariuie; wiele m o r w ó w  
rze k  przechodzić i około  20 godzin przez z niedostatku drzewa do palenia wycię to ,  

pustynie Sabinii  iść , która z a z w y c / a y  Francuzi  z nieobjętą przez nich częścią 
W ł o s k ą  sy b e r y ą  n a z y w a i ą .  W  woynte  T y r o l u ,  wszelką  komniutbkacyą przecięli .

1744 roku 1000 letki, go w o v s k a  pod puł- Z  Borzen d. 19. Lutego.
kowiiikietn Saro na Apeooif i .ki ,  h górach w  Jak s ły chać  Francuzi  w y p r o w a -
Nocera się u for ty f ikowało  , i Hiszpańska  dza ią  swoie armaty  z T r yd en tu  i Rove-  
flrmią pod jenerałem Gages ‘4 dni zatrzy-  redo , i zdaie się że te mieysca  chcą 
mato.  A n i b a l ,  który, n t d T r e b i a ,  Po i opuścić.  Armia  jenerała A l y i u z y  wyno ś i  

Tras imenus z w y c i ę z t w a  odniós ł ,  w  Spoi- iuż do 40,00° i od Górz ha Pantaffel  ma 

Ictto pobi ty  zosta ł  , i do Hzisieyszego dnia Fraucuzow a l t a ko w ać .  Klasztor  Seebea^ 

w i d a ć  ,tam ieszcze s iarą  bramę la  F u g a , będzie u forty f ikowany  i batteryę ok oł o  lu-



m ó w i ą ,  iż się chce oddal i  , i : k  tylko Mo» 
reau obiął  jeneralną komm-ndę.

Z B a zy le i d. 23. Lutego.
Ostatnie listy z W ł o c h  za p ew n i a ła ,  iż 

Francuz i  wielkie skarby  w Mantui  zna le­

źli. Kafsę Lc>mbardyi,  srebra 1 naczenia 

ca y bo g a ts zy ch  kościotow i bo gatych  o- 

p a c t w ,  tuazież kaisa Wurmsera  b y ł y  tam 

przez zbieg rożnych okol iczności  zgroma 
dzone.  Mieszkańcy tego nieszczęśliwego 

i r. iasta, od kilku miesięcy na zaraź l iwe 

cho rob y  w y s t a w i e n i ,  za w y y ś c i e m  Au- 

s t r ya ko w  w sz y sc y  prawie  swoie  domy o- 
puś' i i i  i po przedmieściach sobie mieszka- 
n i po nayrrowali .  Francuzi  nawet  boia 
sie Jo miasta wnisć i garnizon sioi na \va 
łac h .  L ic/ba  zostawionych tam arm«t 

przez garnizon A u st r ya ik i  ma do 939sztuk 

w y n o s ić ;  magazyn prochu tak wielki  tam 

z o s t a w i o n o ,  iż się rok ieszcze nim można 

b y ł o  br on:ć.

Jenerał  Provera  swoie  usprawiedl i ­

wienie w y d a ł ;  niepowiedzenie mu się z ł e ­
mu porozumieniu między jenerałem Alvin- 
z y , D avi d ovi ch  i Onosnadovich przypis 

su ie ,  którzy  go nie pos i łkowal i  iakb yl i po -  

winni.
Z B : u x e lli  d. 27. L utego.

Z  l istów z Dunkierki  dowiadujemy się, 

i ż w o y s k a ,  które w okol icach  tego mia­

sta rozrzucone s t a ł y ,  odebra ły  rozkaz  

zgromadzenia  się na n o w o ;  fnowią  iż  do 
uskutecznienia proiektu w y lą d o w a n i a  iuż 
vi szystko got owe.  T o  iest p e w n a ,  iż w  

tym rifcOjn licie 8000 w o y s k a  stoi w D u n ­

kierce p o go t ow iu ,  1 vi ielką l iczbę tran­

sportowych okrętow prz:ygotov. aao  w por­

cie. Z Brest oczekuią co  moment iedoey 

d> wizyj  f regat ,  która bę.lzie k e n w o i o w a ł a  

to w o j s k o .  W Fliefsingeu i Midcklbuigu

nie tylko t ransportowe okręty przygot#* 
w a n o ,  ale nawet  f re g at y ,  kutry i armat*, 
ne sza lupy uzbraiaią.  Jeżeli  można  po* 
głoskom w i e r z y ć ,  to uzbroienie Hollender- 
sl:ie z ł ą c z y  się zF ra nc uzk im  w D u n k i e t c e ,  

i razem w y l ąd o w a n i e  do Szk oc y i  przed* 

s ięwezmą.  Angl icy  muszą  iuź o tym pla? 
nie b y d ź  zainform ow an i ,  ponieważ wiele 

Angielskich woiennych okrętow pokaza ło^ 

się pr zy  rzece Szeldzie.
S ł a w ny  Jenerał  Mack  pok aże  się zno­

wu Da teatrze woiennym.  Wiedz ieć p o ­

czątek szczęścia tego jenerała,  na które 
sobie dla s w y c h  talentów sprawiedl iwie  

z a s ł u ż y ł ,  niebedz ie  za pew ne dla czytelni ­

ka obojętna rzeczą.  W  -oku 1785 Mack  
w regimencie PieiCsa b y ł f u r y e r e m ,  g d y  

tea regiment do Niderlandów kiedy  się na 

w o y nę  zHol la ndya  zan os i ło ,  przyszedł.  W  
Niderlandach ożenił  się wnet  z piękną dzie* 

wc zy na  z B r u x e l l i ,  ty lko  iak na ów czas 

mowione bez u iodzenia.  Regiment ten w 
krotce z tamtaci . do* W ęg ie r  po maszerował  

Mack  w T u r e c k i e y  woy nie  tak wielk ie  ta- 
lenta o k a z a ł ,  iż nieśmiertelnego Laudona  

na siebie o czy  z w r o c i t ; wielki  ten jenerał za* 
raz go swoim adiutantem uczynił  i od tegO 

momentu reputacyai  awans  Macka co dzień 

wzrasta ły .  W ale c zn y  ten w o y s k o w y ,  

nayoierw ey  sw e y  fortuny na zapewnienie 

losu matki sw oie y  ż ó n y , która się do dnia 

d ł i s ieyszego  w tym mieście zn ? v d u i e ,  u- 

i y ł .  Różniąc.się od i n n yc h,  k tórym r ó w ­

nie fortuna pos ł uży ła ,  zaws ze  się pocz* 
ciwoś^ią i wspani dosc ią  dy s te ng wo wa ł .

Od dni 13 futeysze miasto i iego o k o ­

lice stały; sie 7 Z3b'->ystw teatrem: miedzy  

poległemi o f f f j i3mi  n i e g o d z i w o ś c i , 2 dtie* 

WCZ-.1 interefiułących dLa ley płci  i 8° 

tui starzec zn ayd u ie s ię  Niemasz w  dziełach



naszych p a m i ą t k i , a b y  się k iedy  tak c z ę ­

ste mordy  i zbrodnie iak teraz przy traf iały.

Z  M edyolanu d. 25 L u t  1 go.

W  T y c h  dniach około  15,000 piękne­

go i dobrze ubranego w o y s k a  tu z  Francyi  

p r z y b y ło .  Jenerałowie Eernadol te  i Del- 

Sias także aię tu zna ydu ią .

P iszą  z Ferrary  iż kapitan fregaty  Si- 

bi l l i ,  k t óry  kommeuderował  flotyllą na je­

ziorze G a r d a ,  z rozkazu jenerała kommen- 

deruiącego do tego miasta p r z y b y ł  , i z a ­

trudnia się uzbroianiem na rzece Po stat­

k ó w  tak z wios łami  iako i z żaglami  , na 

6 aż do 20 funtow yc h  a r m a t ,  które na 
Aury  a tyckim iriorzu maią działać.  Podob­

na dyspo/.ycya nie może by dź  od Wenet- 

c z y k ó w  dobrze uważana.

Jenerał  Buonaparte d. 11 ka za ł  w  A n 

konie następuiącey treści ode zw ę  ogłosić:  

**Miasto Ar.kot.a' i  przy leg łe  do niey ws ie ,  
będzie od municypalności  z 15 cz ło nk ó w 

z ł o i o n e y ,  rządzoną.  T a  municypalność 
będzie się dzielić na komm ifsyą  po lic w i , 
kommifsyą  handlowa , kommilśyą  ż y w n o ­

ś c i ,  kommifsyą u o y s k o w ą  i komriłilsyą o- 

calenia publicznego.  Wsz yst k ie  w ła dze  
pod  iakimkolw iek bądź nazwiskiem we 24 

godzin Od ogłoszenia nuneyszey o d ez w y  
ustaią i swoie reicstra luunicypalności  o d ­

dadzą .  W sz yst k i e  będące ustawy  t y m c z a ­

sowo  zachowane  będą.  Municypalność 
ka że  wszystkim i ury zdy key om  , które p o ­

stanowi  przysięgę wierności  sobie w y k o  

nać .  Sam a nawet  municypalność no svvoim 

usianowieniu 2loży w ręce jc-nerała Sąićette 
przy s ię gę  r.zeczypospolitey Francuzkiey.  „

W Mantu: iest także municypalność 

po st a n o w i o n a ,  która iuż różne roz po rz ą ­

d z a ł a  do  z a pr o w a dz eu ia  w  tym mieście 
po izadku wy d ał a ,

W  t /m  mooięncie list Łumbardjtkie^o

offieyera do administracyi  jeneralney L o m ­

bardy?,  z Peschiera d. 12 t. ni. og łoszo no- 

T e n  ołf ieyer zali się , iż ar y st o kr a c i ,  któ­

rych się bardzo wiele w Medyolanie i Lom- 

bardyi  znayduie , smią p o w ą tp iw ać  o mę- 

ztwie  Lombardzkich  żołnierzy , i w p o ­

wszechności  naśmiewaią się , iż uchwycil i  
broń do bicia się razem z republikanami 
F ra n cu za m i . ”

Król  Neapolitański  16,000 rekruta dla 

uformowania 4 regimentów pieszych s trzel ­
c ó w  n a k a z a ł ,  z których ieden imię nastę­

pcy tronu nosić będzie.  Rekruty  dosyć  z  
ochotą daią się zaciągać.  M ar y na rk a  Ne- 

apol itańska iest także w poruszeniu:  d wi e  
d y w i z y e  gotują się do w y y ś c i a  pod żagle ; 

iedna złożona  z iediiego okręiu o 74 a r m a ­
tach 2 fregąt i 2 galer pod rozkazami  a d ­

mirała Carace io lo  , iest m ów ią  do T i y e s i u  

pierwszych dni kwietnia dla przywiezienia  
z tamtad A t c y  Xzniczki  n a r z t c z o m y  K r ó ­
lewicza naszego przeznaczona.  C r u g a m o -  
cnieysza , pod rozkazami  hiabiego 1 hurn , 

ma iść przec iwko  korsarzom 1 unetańskim 

i Algierskim.

Z B erna d. 1 o. M arca.
Potwierdz-a s ę iż arnua Cefsarska w e  

W ło s ze ch  rzekę Pi,=uvę o p u ś c i ł a ,  ale nie 
dla tego żeby  do tepo przymuszoną  b y ł a  

ty lko  że ostrożność nim posiłki  nadciągną 

to zrobić kaza ła .  W o y s k a  , króre do W io -  
skiey armii są przeznaczone 130,000 ludzi 

w y n o s z ą ;  do d. 4 t. m. wynos iła  iuż armia 

Ar cy  Xciu K o r d a  , 50,000 do 60,000 lu­
d z i ,  ale poty będzie spokoynie s ta ła ,  pó 

ki coś ważne go  nie będzie mogła przedsię- 

w/iąść,. .  N edostotek ż y w n o śc i  w kraiu me 

u i o d r a y n y t n ,  guzie ty lko  syra  i salceso- 

non dostanie ,  n ą y w i ę c e y  nrmir na p r z e ­
szkodzie s toi ;  rys jysikie  ży w n o śc i  musz^ 

bydź  ł  gier spro wad za ne.
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GAZETY KRAKOWSKIEY

I

W  N i e d z i e l ę  D n i a  19 M a r c a  1 7 9 7 .

O d brzegów Tlenu d. Ą. M arca.

Fran cuz i  puszcżaią za w s ze  wieści  iż 

w k r ó tc e  rozpoczną  w o j s k o w e  działania ; 

dzień 15 t .m.  nawet  oznaczono  iużdo  rozpo­
częc ia  nieprzyjacielskich kr o k ó w ;  my ied- 
pak rozumiemy iż to Diepr2yiaciei boiąc 
sie by  sam niespodziewanie a t ta kow any  

nie b y ł ,  umyślnie te wieści  puszcza.  Z  

tym wszystk im bą dź  iak chcesz , korpus 

Austryackie  na niższym Renie iest na 

w s z y st k i e  zdarzenia pogotowiu;  w o y s k a ,  
które niedawno z po nad Renu odeszły , 

zos la ły  z państw dziedz icznych innemi z a ­
s t ą p i o n e .  W sz yst k ie  przygotowania  do 

odparcia  attaku iuż poc zyn iono ,  i ieżeliby 
przyszedł  rozkaz  korpus Austryackie  iest w 

stanie a ttakowania  nieprzyjaciela.  Jenerał 
Kienmayer  zastąpił- w  Bei .dorf  jenerała 

B r a d y ,  który się miał  do W ł o c h  udać.

Jedno z Niemieckich pism nasiępuią.  

ce proroctwo pe w ne y  zakonnicy w  Rz ym ie

na  rok  1797 P o w o d z i ; -

”  W sz ys t k ie  ż y w i o ł y  b ę d ą  w  zamie­

szaniu , ludzie Boga  opnszczą  i pomrą.  

Nic nie będzie na świecie  św ię te go ,  i to le­
szcze ba rdz iey  nieszczęście pom noż y .  Sto« 

l ica religii będzie zburz ona ,  słudzy  kośc io ­

ła  prześ ladowani  i wiele  ludzi  będzie u t y ­
sk iwać .  T a m  gdzie zburzenie do n a y w y ż ­

szego stopnia doy dz ie  i powstanie  córka  
iedney w d o w y  ; państwa  będą po dzi e lo ne ,  

kraie poszarpane i aż do rozpa czy  wszys-  

stkie serca przywiedz ione .  W  t ym  za m ie ­

szaniu zabłyśnie  iutrzenka nadziei  ; ta ju ­

trzenka będzie poprzednikiem szczęścia , 

ale wiek ten mało go uczuie.  Wdełki ieden 

monarcha będzie się u zb r a ia ł ,  i w s zy st k o  

strach przerazi.  W miesiącu sierpniu doy-  

rzcią winogranie  , ( p r aw d a  ze we W io -  
s z ed ł/ ;  pierwsza  iagoda będzie zasi łkiem 

g oł ęb ia ,  ten gołąb pow róc i  do archy Sw-ię- 

tey.  O  Rz ym ie  cóż się z tobą  sianie!  Z 

ws zy sk ic h  stron wielcy mężowie  będą nad 

iedDą.groblą pracow ać ,  Wie lc y  będą  stra-



ehem przerażeni; da Się s łyszeć  głos:  po* 

kojr z  w a m i  ! Młodz ian  lubroiony  p a ła ­

szem p r a w d y , z a ł o ż y  p r a w a  p r a w d y  na 

p r a w a c h  c z ło w i ek a .  T e n  budynek będzie 

p iękny ,  i każd y  kto ty lko  p r a w d y  sżuka  

wnidz ie  do niego.  L en iw i  ludzie! przy-  

po m ni yc ie  so bi e ,  że w y  was ze go  nieszczę­

ścia p r z y c z y n ą  iest esc fe£;. spiycież  iuż póki  

się w s z y s t k o  nie zrobi  co się ma s t a ć . — 
W i n o  i iago dy  będą d o b r e ,  będziecie go 

pić i spoko yno śc ią  się cieszyli .  L ecz  wiek 

p r z y s z ły  zn o wu  się od nieszczęść zacznie,  
i tak poty  będzie t rwało  , póki  źli nie w y ­

mrą.  B łogo s ław ieńs two  spłynie ale tylko 
na  dobrycn.  Sto łek  spoKcyności  w  niebie 
gotuią i iuż nie wiele do ukończenia go b r a ­

knie ; ale kto na nim uaiedzie niemogę po­

wiedz ieć .  W id z ia ła m  go we  śnie;  iest d o ­

b r y  i przystoyny;  t r z ym a ł  puhar z winem w 

ręku ; ale inni w pr zed  z niego p.li  , on l e ­
szcze musi czek ć. — Go łą b  spuszcza się 

iuż  z  n>eba; w e v r z y y  w  g o r e ,  o to  iuż le­

ci, tak iest iuz l . -c i  ”

Kto się na proroctwach  z n a ,  s ł o w a  

tego  p i u n a ,  niechay  sobie to w s zy st ko  

W y ł o ż y ;  ia p . ż y z n a m  się pokoy  sobie z 
nieQo wróże

Z H f  sen d. 20. L u te g o . 
r*rzed ki lką tygodniami  pr zys z ło  w i e ­

cz ór  do ka rc zm y we wsi Giiserberg w  niż* 

Szey H efs y i na  drodze ku Fr ankfurtowi n ul 

Sfitnem  2 n.iecizwiedziarzy z swemi  nie­

dźw iedz iami  chcieli  tam no co wa ć .  G o ­

spodarz  nie b y ł  od tego a b y  ich nie pr.zy- 

i i ł ,  ty lko  dla ich niedźwiedz i  w y m a w i a ł  

s i ę ,  iż niema mi eys ca ,  ponieważ  w s z y s t ­

kie c h l e w y  b y ł y  bydłem zaprzątnione.  Po  

Wielu p ioźbach  o w y c h  ludzi , w padło na 

kogi  cc ó i a i u  g os p od a rz a  na m y s i , ' i ż

wiep rz  ka rm n y k t ó r y  mia ł  b y d ź  na zaiurz 
z a b i t y , może  na tę iednę noc do k r ó w  

b y d ź  w s a d z o n y ,  a  niedźwiedzie sue tam 

przeorc-i ią.  Stało się;  wieprza w y r z u c o ­
n o ,  a  niedźwiedzie ta n w puszczono.  G ł ę ­

boko w noc kiedy w sz y sc y  zasnęli  p iży-  

szło trzech złodziei  dla wykraTsenia  o w e ­
go vviepiza.  Podziel i l i  m i ę  Izy siebie pra­

c e :  ieden miał  około  domu s t r u ż o w a ć ,  

drugi ukrytą  latarnią św i ec i ć ,  a trzeci w i e ­

prza  w chlewie z łapać .Ot  warto chlew,  su ie- 

caóv  zabłysnął  lata nią: oto widzisz tatn
swinia l e ż y ,  po kaz a ł  diugicmu. T e n  chce 

wie pr z a  u ;hwyc . ić ;  ów m-; iemany wieprz  

mruk na ł aż *ł«J - od strąehu o d s so c zy ł .  

Dru.ęi w o l a  • a ; i ego:  nie bo y  s ię ,  śmiałe 

c h w y t n y ; 1 gdy ten do n iedźwiedzia  do 
p r a w d y  sie b i erze ,  niedźwiedź go z łapał  i 

pod siebie wrzuci ł .  W o ł a  p o m o c y ,  świe­

cący chce go ralowac , niedźwiedź  i tego 
p o ry w a  1 pod siebie rzuca.  T r z y m a j ą c y  

straż w o ł a  tedy  o r at une k, ale skoro ko* 

goś zdorru w y ch o d z ą ce g o  s ł ysz a ł  zaraz u- 

ciekł .  W y d o b y t o  o w y c h  d wó ch  ciężko ra­

nionych z podpa zur ow  niedźwiedz ia  , wz ię  
to do  aresztu i o powiedziel i  ca łą  rzecz i 

w y z n a l i ,  że  chcieli  wi ep r z a  w y kr aś ć .  
W i e p r z  zosta ł  tedy przez noclek uiedtwie-  
dzi  ura tow any .  Gosp od arz  z w d z i ę c z n o ­

ści nieprzyiął  nic od o w y c h  niedzw iedzia- 

rzv , ani za  noc l ek ,  ani co oni i m ed zw i t  

d/be ich przeiedli  , i i e sz cz e  obiema po  3 

zł .  dał  na drogę.
Od brzegów M en a d . 27. L u te g o .

Pod ług  listów' i  SdXonii w o j a k a  S a ­

skie w c ią ż  kompletu ią  i znacznie armią  

po w i ęk s za i ą ;  dla tego w c a m t y t h  kr tu h 

wie l e  rekruta wy bi er a ią .  M o w i a  o no- 

wy m  aiuanste na  p o łu o w y , w k . ó r y  dwoę



Dresdeński wchodzi. Niektóre pisma pu- Piotrowi III. czynione , konsylićtrzerfl sta*
bliczne iuż da w no  o tym zw ią z ku  m ó w i ą ,  nu m ia n ow an y  został,  

i nawet  donos i ły  iż dla rozprzestrzenienia Z  Tryestu d. 20. Lutego.
n o w e y  linii d e m a r a k a c y y n e y , znaeznekor-  Brzegi  rzeki P i a w y  mocno są od Cef-

pus w o y s k a  Pruskiego i Heskiego ma- sarskich osadzone i w  k .ótpe  ważnyct t  

s z e r u ie ; ale gdy  się te wieści  dotąd  nie z czy  nności sp odz ie wa ć  się w y p a d a ,  =* Fran* 

p r a w d z a ią ,  zdaie się iż można  wybo rnie  cuzka f regata czy l i  k o r w e t a  o 2 4 arma tach  

o nich po wątpi  wać.  i  bl isko 2oo lutfzi ,  przed  18 dniami z T u -

Z P etersburg a d. ty. L uteg o. łonu w y p ł y n ę ł a ,  ko ow oiu iąc  2 Pinki  ł a d o .

Jenerał  piechoty hrabia Z u b o w ,  U* w n e  ammunicyą  woienną  dla armii  Frań- 

wo lniony  zosta ł  od s łużby bez peasyi , aż  cuzkiey. Z a w i n ą w s z y  d. 1? do Borisa®
do powrotu do z d r o w i a . . -  Dz iec i  Xcia  Po- 

l ignac iako małoletnie w y łą c zo ne  zosta ły  
od s ł u ’ bv .  W y ł ą c z o n y c h  również od stu- 

i b y  zosta ło  wielu jenerałów , brygadye-  
rowr , pu łk ow ni kó w & c .  _  Znayduią  się 

m i e d z i  niemi jenerałowie  maiorowie :  Ar- 

seniew,  P lo o h o w ,  T a r a g n o ,  Me l i i n ,  Dy *  

ker ;  b r y ga d y er o w i e :  Gras/kow,  N a u m o w ,  

Jusbacza , Polaski  , R o t h m a n o w ,  T o m i-  

tow,  Lvvow,  & c .  P uł ko wn icy :  L e m a n o w ,  

M au r in o w ,  G u l e w i c z ,  Usza ko w,  Potem- 
k i n ,  P e l l e a o w ,  I w a n o w ,  A r a p o w ,  & C .  —. 

Dnia  4 t. m.  Imperator  pr zy ia ł  znowu w 

służbę  w o y s k o w ą  maiora  regimentu Belo 

serskiego L is a no w ic za  , k tóry  w sz yst ko  to 

n a p r a w i ł ,  co b y ł  zepsuł .  Dnia  5  p u ł k o w ­

nik Ba ra n ów  odebrał  naganę , że po am- 

municyą  nie kwatermistrza  a le  innego of- 
f ieyera  w y s ł a ł .  Dane  temu off c y e r o w i  
pieniądze na d ro g ę ,  odtrącone mu będą od  
iego pensyi .  Dnia 6 fe ldmarszałkowi  Su- 

w a r ó w ,  Imperator o ś w i a d c z y ł ,  że po­
niew aż  tera/ w o y n y  nie m asz  a  on w c a l e  

nic nie ma do c z y n i e n i a ,  u w o ln io n y  iest 

przeto o d  s łużby ,  Bata l ion tego fe ldmar­

sza łka  w  regimencie g w a r d y i  Preobra/iń-  

skiey,  dan y  zosta ł  jenerał  l eytnantowi  Xią- 

ż ęciu Goli i tz in.— Inspektor S ihemiaktn  , 

p t zez  w z g l ą d  na  usługi  n ieboszczyku w i

w  Istryi  W en e ck i ey ,  ż ą d a ł a  tam sternika 

do Wen ec yi .  W ie le  ieszcze pr óc z  t e g o  u- 

z b r o i o n y c h  s tatków Francuzkieh  na m o ­

rze A d r y a t y c k i e  ma p r zy b y d ź .  —, T u  u 

nas wszelkie d o  o b r o n y  robią się p r zy go ­

tow ania  dla o d p a r c i a  Dapaści  tak od lądu.  

i a k o  i od m o t z a .

Z Erlangen d  26 . L u teg o .
Ga/eta luteysza donosi: n  P r z y  Kemp-  

ten i Ottobeuern w Sz wa bi i  n o w a  o s o b l iw ­

sza religii sekta powsta ła .  Stronnicy i e y  

wieczer/ę pańską ca łk ow ic ie  odr/ucaią  
i dzieci iuż chrzczone , drugi raz  chr zcz ą  

na su  ó y  sposób.  L i c z b a  ich od 3 d o  

4100 w y n o s i ,  ka to ’ icy i inaego w y zn a n i a  
chrzcścianie znayduia się międz y  niemi .  
Stosownie  do p r yw at n yc h  wiadomośc i  w  

katechizmie ir!> i w  modl itwie ; ” O  cz e  

nasz, ,  umieszczone sa rożne poli tyczne a  

w te r a ź n i e j sz y c h  czasza h  banł/o  zastana- 

wia iące m y ś l i ,  które piliu-y baczuosci  rzą­

du kr a i o we g o  u*yinag.iii.

Z Freybt/rga d. >3 . Lutego.
Ar c y  X  ę Ko roi przed odia/dero z na­

szych o co lic w e z w a ł  wszystkich  mieszkań­

ców R r y j g f , lV]j z u. tnvch do noszenia bro­

ni , ażeby  sie do niev wzięli  i z łacznie 2 

częścią w o es ku  Ccfsarsk i igo  osadzi l i  brzeg  

Renu.* do czego zg romadzone  teraz s tany  

pr zy zw o i t e  urządzenia e/y nią.



D O N I E S I E N I E .

Z  strony J. C  r.roT: G al ic y i  za ch od n ie y  sądu sz lacheckiego K r a k o w s k i e g o , iako n a y w y ż s z ą  
o p ie k ą  n ad  w szystk iem i w  tuteyszym kraiu  snayduWcemi się sz lacheckiem i sierotami maiącego- , w ce­
l a  u ło że n ia  p o d łu g  przep isów  porządnego u k o ń cze n ia  przy iętych  od tuteyszego sądu ziemskiego inte- 
Tesow pupilarn ych za leca  s i ę ;  b y  następuiąey o a  w z w y ż  w zm ia n k o w a n e g o  sądu ziem skiego obrani 
• p i e k n n o w i e , iak o  to:

1.  J P .  M i c h a ł  U ieiski brat  i opieku n  małoletnich: K a z i m i e r z a ,  B rygitty  i Justyny U ie iskich.
a .  P a n o w ie  F ranciszek  G r a b im s k i  i B e n e d y k t  E m iu o w ic z ,  op ie k u n o w ie  G redzińskich Pupilów , I / a ­

nieli  , M a r y a n n y  i A n astazy i .
3. P a n o w ie  M i c h a ł ,  A u g u s t y n ,  T o m a s z  i L u d w i k , bracia  i o p iek u n o w ie  K a zim m rza  IJie iskiago.
4. P a n o w ie  M arcin  Borowieoki i F uslaclii  K a szy ń sk i  , op iek u no w ie  A gn ieszk i  B o ro w ic ck ie y .
3.  JP . Jo zef  W i lk o ń s k i  opiekun T e k l i  1 Hedwigi Kabczyńskiey.
tj. JP .  A le x a n d e r  P o t o c k i ,  opiekun M a r y a n n y  i Jo ify Zy gm u n to w skiey .
7 .  P a n o w ie  S ta n is ła w  S o ł i y k  i Piotr L en arsk i  , o p ie k u n o w ie  m ałoletnich K a r o l a ,  A n to n ie g o ,  A n n y ,  

H eleny,  Jó ze fy ,  K o n s ta n c y i ,  F ranciszk i  i A u g ę l i  G aszyńsk ich .
J .  P a n o w ie  M arcin  Zieliński i Jan M a l i c k i ,  op ie k u n o w ie  m ałoletnich K a r o l a ,  W ł a d y s ł a w a ,  A n t o ­

niego i H en ry ka  W ie lo w ie y sk ic h .
9 ,  P a n o w ie  K azim ierz  w u y  i W a w r z y n ie c  szw agier  C zap liccy ,  op iek u no w ie  M a r y a n n y  C za p l ick ie y .  

10. P a n o w ie  B a rt ło m ie j  T r e p k i ,  i M a c i e y  Pstrokoński , o p ie ku n o w ie  Jozefa  i Józefy  G uto w sk ich ,  
t i .  W i e l e b n y  Jmc X i ą d z  Irzy  i tegoż samego imienia sy n o w ie c  D ob rzańscy,  opieku now ie  L e o p o ld a  I 

Ire n y a sza  D ob rzańskich .
12. P a n o w ie  B on aw en tu ra  R R y b o ro w s k i  i A n ton i  Bronicki , S ta n is ła w a  i T e k l i  B o rzy k o w s k ich  op ie ­

kunowie.
13 .  j r  W o y c i e c h  K o z ł o w s k i ,  O n u fre g o ,  Jana i T e k l i  P ietuszewskich opiekun.
14. JP K a r ó l  D r ą ż e w s k i , opiekun M i k o ła i a  , T e k l i ,  F r a n c i s z k i ,  i Julianny Zygm un tow skich .
15 .  JP. L u d w i k  K a l i n o w s k i ,  opiekun i brat m a ło le tn ie y  F ranciszki K a l in o w s k ie y  N a  ostatek. 
iji, JP. Roch W a l i g ó r s k i ,  J o z e fa ,  F r a n c is z k a ,  M a r y a n i y ,  G ab ry e li  i H eleny  W isk o tsk ic h  o p i e k u n ,

Jak mieysce sw ego  tu ta y  n iew iad om ego  p o m ie s z k a n ia ,  ia k o  też c y r k u ł  , w  którym sie toż p o ­
m ieszkanie  z n a y d u ie ,  do tychże C. Kroi:  są dó w  szlacheckich w  6 tygodni a i  dnia  ob w ieszczen ia  
n inieyszey  cytacy i  rachuiąc , tym p ew n iey  w y ra źn ie  i p ew nie  d o n ieś l i ,  g d y  z ie d n ey  strony do 
p orząd n ego  p ro w a d ze n ia  interefsów pupilarnych okoliczności w y m a g a i ą ,  od tychże op ie k u n ó w  
potrzebne infurmacye z a s ię g a ć ,  z drugiey strony zaś ich samych obchodzie  p o w in n o  , s iebie  od 
i a k je y k o l w ie k  z n ie d b a łc y  z w ł o k i  w y n ik n ąć  n o g ą c ey  szk od y  , któraby istotnie z p ow ierzo- 
p e y  im opieki na nich spaść m u s i i ł a ,  ochronie sie.

W  tym zam iarze  więc  oraz k a ż d y ,  który o pom ieszkaniu i t d n e g o  lub d n e i e g o  p o p rze d za ­
jących  o p ieku n ó w  iakową>^viadomośc m a , u p rasza  si< , ta k o w e  tuteyszemu N j .  K ro i :  są d o w i 
sz lacheckiem u iak n ay rych ley  donieść.

Z  C. K r o k  G alic y i  zachódjriey sądu S zlacheckiego K r a k o w s k ie g o  R a d y .  D n i a  23 lu te gf
1797 roku. -

W oyna.
P ieka rsk i,
O lechow ski,

L icy ta cy a ,  K a m ie n ic y  za iezn ey  z Blochem  i G arharnią  , sklepam i i gruntem o b m u ro w an ym  w  
K r a k o w i e  w  w y d z ia le  30101 na -Przedmieściu garbarskim  w  ulicy  s z e r o k ie y 1 narożnie  p i z y  rzece Ru- 
d a w  e pod Nrern 95 stoiącey z m o cy  rezolucyi tnagisiratnalney odbywać' sie będzie  w Ratuszu W y .  
d z ia ł o w y m  garbarskim dnia 10 kw ietnia  o godzinie  2 po p o ł u d n i u ,  o czym  się Publiczność u w i a ­
dom ią .

M i c h a ł ,  S tefan s. p. S zy m o n a  D o b r o s i ' ' s k i e g o  s y n o w i e ,  lat  k i lkanaśc ie  ud R o d ze ń stw a  o d ­
d a l e n i ,  a  gd y  teraz do interclsu p o trze b n i ,  upiasza  s i e ,  g d y b y  kto onieb w i e d z i a ł >■ a by  d a f  wia- 
d c m o ic  luj) oni mon  osobie  do F a n a  A d a m o  w s k ie g o  dt b .euska,


